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Dnia 06.12.2012.r. w moim domu stało się coś 


Dziwnego obudziłem się i zobaczyłem pustą szklankę 
po mleku i pusty talerz na którym buły ciasteczka po kil-
ku minutach ujrzałem sanie ale pomyślałem że to zwidy
ale nie podeszew do mnie renifer i zaczął się.

Przedstawiać  rudy czy jakoś tak i zaczął śpiewać.

 Jurgo bens zdziwiłem się i zobaczyłem.

Mikołaj świętego zaproponował mi czy nie pojadę na 

Biegun północny nie zgodziłem się bo co to by była 



Wigilia bez jednego członka. 


Pożegnałem mikołaj i jego renifery i poszedłem spać 


A jak się obudziłem to zwątpiłem że mikołaj nie istnieje 
nikt i pewnie nie uwierz ale widziałem i to się liczy. 










Mikołaj Broniecki.
